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Uwzględniając powody, dla których Najprzewielebniejsi Pastérze tej diecezyi udzielali dy- 
spenay na post wielki, niniejszem dajemy również częściową dyspenzę od postu 40dniowego, na 
mocy władzy od $w. Stolicy Apostolskiej reskryptem áw. Kongregacyi de propaganda Fide z 
dnia 23 Stycznia 1570 Nam udzielonej; a mianowicie: 

Pozwalamy używać potraw mięsnych w Niedziele, Poniedziałki, Wtorki i Czwartki, wyjąw- 
szy Czwartek po Popielcu i Wielki Czwartek — ale tylko raz na dzień; w Niedzielę jednak po- 
zwalamy także na wieczerzę jedną potrawę mięsną. Ostrzegamy zaś, że niewolno przy tymże sa- 
mym objedzie pożywać ryb i mięsa. 

W Środy, Piątki i Soboty, tudzież w Czwartek po Popielea i w Wielki Czwartek pozwala- 
my potraw mlecznych i jaj — z wyjątkiem Wielkiego Piątku, w którym post ścisły, z wyłącze- 
niem nabiału i jaj, ma być zachowany, 

Przez wszystkie dnie Wielkiego Postu, z wyjątkiem Niedziel, raz tylko na dzień z południa 
wolno jeść do sytości. 

Starcy więcej jak 60 lat, młodzież mniej niź 20 lat wieku licząca, niewiasty brzemienne lub 
piersiami dziatki swe karmiące, ciężką pracą zajęci, n. p. Kowale, kotlarze, cieśle, noszeniem 
ciężarów sie trudniący, lub podróż pieszo odbywająt*y, mogą częściej niż raz na dzień posiłku 
używać, wszelako mięsnego pokarmu raz tylko na dzień używać mają. 

Na tych, którzy z niniejszej dyspenzy korzystać będą, wkładamy obowiązek, aby w dnie 
w których pokarmu mięsnego używają, klęcząco odmówili Psalm pokutny: „Zmiłuj się nademną, 
BOŻE *; lub Litanię Loretańską o Najświętszej MARYI PANNIE wraz z antyfona „Pod Twoją 
obrone* Księża i Alumni w Seminaryum dodadzą prócz tego preces fertales w Brewiarzu ad Ter- 
tiam umieszczone 4 modlitwą: Deus, qui culpa offenderis etc. Ci zaś, którzy albo czytać nieu- 
mieją albo powyższych modlitw odprawić nie mogą, mają podobnież kleczacy zmówić pięć „ Oj- 
cze nasz“, pięć „Zdrowaś Marya", jedno „Wierzę w Boga“ i trzy razy: „Któryś cierpiał za nas 
rany". Modlitwy te mają być poniekąd wynagrodzeniem za ulgę w poście dozwoloną. 


Riblioteka Jaaiellonska 
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Oprócz iego npoważniamy wszystkich NX. Plebanów, Administratorów i rzadeow parafii, wi- 
karych i spowiedników, aby tym osobom, któreby dla slabo$ei zdrowia, lub ianej jakiej ważnej 
przyczyny postu w sposób wyżej opisany zachować, modlitw przez Nas wyznaczonych odmawiać 
nie mogły, obszerniejszą dyspenzę udzielić, lub inne uczynki pobożne, n. p. jałmużnę wyznaczyć 
mogli. 

Niniejsze rozporządzenie nie tyczy się osób zakounych obojej płci, które przeto w razie i- 
stotnej potrzeby do Nas odnieść się mają. 

Nakoniec polecamy Wielebnym rzadeom kościołów, aby niniejsze rozporządzenie według po- 
trzeb parafii ludowi z ambon ogłosili. 

Przemyśl 12. Lutego 1810, 


L. 142. 

Na przedłożoną Konsystorzowi tutejszemu prośbę PP. Seyfartha i Czajkowskiego, księgarzy 
Lwowskich, polecamy W. W. Duchowieństwu książeczkę o 25 stron. o Żywym  Hózahcu przez 
kilku kapłanów Archidiecezyi Lwowskiej ułożoną. która się doborem: modlitw i jasnością treści 
odznacza. i jest do nabycia w wyż wspomionej księgarni po cenie 15 ent. Również zasługuje na 
uwagę i polecenie książeczka o 28 stron. w tejże samej księgarni po 2C ent. do nabycia, pod ty- 
tułeni: „ Niektóre przepisy co do bielizny i szat kościelnych, oraz sposób sporządzenia tychże, ze- 
brane i ulożone przez X. Ottona Hołyńskigo, wikaryusza przy kościele katedraluym Lwowskim i 
Dyrektora Bractwa Najśw. Sakramentu. | 

Przemyś! 12 Lutego 187C. 
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Z rozesłanych ogłoszeń jako i z pism czasowych dowiedziało sie. WW. Duchowieństwo o za- 
Diiarze właściciela katolickiej księgarni i drukarni w Krakowie P. Władysława Jaworskiego, wy- 
dauia mniejszej Postylli X. Jakuba Wujka. Jezelismy gorąco polecali WW. Duehowieństwu pre- 
uumeratę większej Postylli, to niepodobna Nam nie zachęcać do prenumeraty na mniejszą, która, 
jak wiadomo, jest mlodszem niejako dzieckiem głębokiego ducha i gorliwości znakomitego teolo- 
ga narodu polskigo. Miasto broszurek wątpliwej wartości i kierunku, któremi spekulacya pod ma- 
ską patryotyzmu i życzliwej opieki nad ludem, zarzuca czytelnie, miasto banialuk, częstokroć bar- 
dzo szkodliwych, a nawet od heretyckiego stowarzyszenia biblijnego pochodzących książeczek pi- 
sma Św. na modłę sekciarską przekrojonego, które hendlarze wciskają lupowi naszemu, clciejcie 
WW, Bracia podać mu na zebraniach Postyllę mniejszą do pobożnego czytania. Jasno wyłożona 
w niej prawda Ewangelii, poważnym językiem z epoki głębokiej wiary opowiedzenia, zajtnie nie- 
zawodnie wierny umysł i serce ludu naszego, który stokroć lepiej przyjmuje naukę Bożą w sza- 
cie poważnej, kapłańskiej i z namaszczeniem podaną, aniżeli w lekkiej, żartobliwej, uezuciowo po- 
etycznej, bo ma nieskażony grunt wiary, i według tej przeważnie myśli, pragnie, postępuje i umiera. 
Niechże na Postylli mniejszej, krórą pobożny mistrz Słowa Bożego w celu rozszerzenia zdrowej 
nauki po domach katolickich wypracował, rozjaśni sie i rozwinie u ludu naszego wiara święta, 
niech język ludn w ksztaltach swych podobny Wujkowskiemu, ustali się przez czytanie tego mo- 
wcy klasycznego. Spodziewamy się, że WW, Duchowieństwo tej diecezyi, które liczną prenume- 
ratą na większą Postylle Wujka, dało dowody jak umie oceniać pomniki nauki wiary i wymowy 
kazuodziejskiej, i przy obecnej prenumeracie, nie dędzie ostatniem. 

Przemyśl 12 Lutego 1870. 
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Z dobrowolnych składek WW. Duchowieństwa diecezalnego przybyły w r. 1869 poniżej 
wykazane datki do istniejącego fuuduszu Zakładu głuchoniemych w Przemyślu, pod kierunkiem 
Przewielebnego ks. Kustosza OO. Reformatów Konstantego Pacholika zostającego. 

Podajac przychód i rozchód do wiadomości publicznej, oświadcza konsystorzu Szanownym 
Dawcom szczerą podziękę, i ten pożyteczny Zakład chrześcijańskiej miłości, i nadal opiece | szczo- 
drobliwości Przewielebnego Duchowieństwa usilnie poleca, z upewnieniem, że cokolwiek uczynimy 
jednemu z tych maluezkich, Samemu Chrystusowi uczynimy, tem bardziej, że niedola gluchonie- 
mych podwójnie na litość i pomoc zasluguje. 


A. Wykaz szczegółowy dochodu za r. 1869 


RE a up mm 4 CIEZKI BA CAO EPOCE OU NN INUNERINNREMT, 
| i | Dviedy de ^| Razem | 
| L.p Wyszczególnienie Uwaga | 
| | „lr. ETE DUREE Eee ento | 
Í | 
| A] Przychod. HN Próez obliga- i 
| Z końcem ro&u 1868 pozostało 154 149), cyi w |ozycy- 
| Wpłynęło : cu 9 SI 
| I | Od kleru o. ł. miasta Przemyśla . : jene wymienionyeh, 
! 2 | Z dekanatu Brzozow : i6 | ZU Dodo U : 
| 3 > Jasielskiego . l 6 | 25 dusz takže ksią- | 
| 4 z Samborskiego à | | 60 żeczki wklad- 
0 > Rymanowskiego . A i Sor kowe kassy o ; 
6 € $ Miechocińskiego — . 3, |b = szczędności we F 
1 „ Rzeszów, od JX. Daniela Sulikowskie go] 9| — Lwowie Numer 
8 „ Liskiego, od JX. Jana Kisłewicza l| — 11912 z d. 24. 
9 | Od listu zastaw. galie. Towarzystwa kredytowego | Stycznia 1866 | | 
ziemsk. Ser. II. Nr. 10.790 á 1000 ær na 200 zir. ij 
w. a. a) kupon płatny Ay Czerwca 1569 AÐ | — Nr D > „ |. jj 
b) ` . Grudnia 1869 AU |= 6. Czerw, 1866 i 
10 | Od oblig. indemnizacyjnej Nr 4421 A 100 zł. na 100 zlr. 
m. k. 2 kupony, zktórych pierwszy 1. Maja, Prowizya na f 
drugi 1. Listopada 1869 płatny, razem wy- te sumy kapi- 
noszące : 5 zlr. 25 ctu. talizuje sie. 
a po odtraceniu podatku dochod. PU. 10 4 |72*/.| 
1! Od oblig. indemn. Nr 3748 á 50 złr. m. k., dwa 
| kupony, w terminach, jak wyżej ke ra- 
| zem czyniące 221r--025/. w m » 
| a po odirąceniu 10?/, podatku dochodwego } 2 |», 
| Summa | Ee. Zaj 581/, 
| B] Rozchód | 
| 12 , Ojcu Gwardyanowi, Reform. Konst Pacholikowi 
| na utrzymanie 2 głucho-niemych chłopców: 
Jana Miillera i Wojciecha Rudkowskiego. 
| pierwszego za czas od 1. Stycznia 1869 do | 
15. Pażdziernika 1869, drugiego za ezas od 
15. Lipca 1869 do końca Grudnia 1859 za- 
płacono razem D/ | oss 2107208 
| Zatem potrąciwszy rozchód od oen: pozostaje] — | — | 151,907/, 
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5. Według wykazu w IX. kurendzie 1869 wynosi pozostałą składka na skarb Ojca św. 63 złr. 
Dalszy ciąg — 92!/ ent, | dukat, I ewancygier, 10 kopijek. 

OCEAN Do tej sumy przybyło z parafii Hyzne 4 złr, Zabierzow 2 złr, X, Krzanowiez I zlr, paraf. 
Przybyszówka 9 2lr. 22 ent, X. D. Sulikowski na koszta Soboru 10 złr.. paraf. Borek 6 zlr., Ty- 
czyn 12 zlr., X. Olcvngier 521r, Jędrzej mularz 1 złr., X.Reichenberg 2 zlr., X. Stolf od sierotki 
40 eut, paraf. Strzyżów 7 złr. 50 ent, Razem z powyższą suma: 94 złr. 12'/, ent., 1 duk., 1 cwan- 
cygier 10 kopijek. 

Na Missye w Bulgarii, do ogłoszonej w kur. VII, zr. 1869 sumy przybyło od parafian 
z Nowego miasta 3 złr 5Oent., od X. D. Sulikowskiego 2 złr. 


6 Examina concurrentium ad beneficia parochialia, hoe anno instituentur diebus: 4. et 5. Maji, 
Terminus exa- et 12. et 13. Octobris. 
minum prosy- 
nodalium. 


X JÓZEF HOPPE 
Wikaryusz kapitulny. 


Z Ronsystorza Biskupiego obrz łac 
lrzinyśl dna (2. Lutego 1870. 


X. Ignacy Lobcs 


Kanclerz. 
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MACIEJ HIRSCHLER 


Z miłosierdzia Bożego i świętcj Stolicy Apostolskiej łaski 
Biskup Przemyski obrz. lac. 


Prałał nadworny Jego Śuwiąłobliwości, Kawaler c. k. Orderu Leopolda. 


Wszystkiemu Duchowieństwu świeckiemu i zakonnemu, tudzież wiernemu ludowi Naszej 
Diecezyi, Pozdrowienie i Pasterskie Błogosławieństwo, 


Pan i Zbawiciel nasz Jezus Chrystus, który wybiera mdłe aby mocne zawstydził (1 kor. 1. 27.) 
w nieprzebranem miłosierdziu swojem wejrzał i przeznaczył mnie przez namiestnika swego na 
ziemi, Pasterza ludu chrześcijańskiego i Biskupów tego ludu, (š. Chryzostom.) Ojca św. Piusa IX. 
na Biskupa tej cząstki powszechnej owczarni swojej, abym sercem szezerem i z zupełną ufnością 
tuląc się do Stolicy błogosławionego Piotra książęcia Apostołów, środka jedności katolickiej i naj- 
wyższego Biskupsiwa, utwierdzał się tam w zdrowej nauce, i dzielił z Ojcem św. Jego pieczoło- 
witość w rządzeniu Kościołem Bożym. 


Postanowiony pośrednikiem między Bogiem a Wami, i opiekunem zbawienia dusz Waszych, 
nie przywłaszczyłem sam sobie tej godności, ani ją wziąłem od ludzi, ale powołany od Boga przez 
Namiestnika jego na ziemi, poselstwo sprawuje, jako napisano jest: „Zaden sobie czei nie bierze, 
jeno, który bywa wezwany od Boga, (L. do Żyd. 5, 2,) Z ludzi jestem wzięty, abym sam 
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oblozon krewkością, mógł sie litować tych, którzy bądź w prostoduszności omamieni, bądź błędem 
uwiedzeni po drogach zątracenia chodzą , jak mówi Apostoł: „Każdy najwyższy kapłan z ludzi 
bywa postanowion w tem, co do Boga należy, aby ofiarował dary i ofiary za grzechy, któryby 
się mogł użałić tych, co nie umieją i błądzą, gdyż i on oblozon jest krewkością.* (Żyd. 5, 2.) — 
Postanowiony więc od Ducha św. rządzić Kościołem Bożym, który Chrystus krwią swoją odkupił 
(Dz. Ap. 20, 28.) przychodzę do Was w Imieniu Boga i Zbawiciela naszego Jezusa Chrustusa 
abym jego powagą i władzą zbawienie Wasze sprawując, jako nauczyciel pasterz i ojciec dusz 
Waszych, osobę jego między Wami przedstawiał. 


Pomny atoli, żeni z ludzi wzięty i ludzką obłożon jest krewkością, wstępuję na ten tron 
biskupi ze mdłością, bojaźnią i drzeniem wielkiem, (I. Kor. 2, 3.) abym kiedyś zdając liczbę- 
z włodarstwa mego, nie był zawstydzony, ale powierzony mi zastaw bez skazy i uszczerbku mógł 
zwrócić Panu, mówiąc: „Któreś mi dal, żadnegom z nich nie stracił,* (Ew. św. Jana 18, 9.) 


„Pierwej jeszcze, mówię ze świętym Chryzostomem: pierwej jeszcze, gdy żyłem sam dla sie- 
bie, potrzebowałem opieki i wsparcia, teraz zas, gdym został wyniesiony, potrzebuję wielu rak, 
wiele prosb i wstawienia sie za mną.“ Dlatego najpierw zwracam się do Was Przewielebni i Wie- 
lebni Bracia i współpracownicy moi w Panu, í wzywam Was i proszę przez miłosierdzie Boże o 
wytrwałe wsparcie i pomoc gorliwa, aby sie nie zdawało, żeście na próżno i bez pożytku przy 
jęli powołanie Wasze. Smutne teraz nastały czasy, kiedy wyrodne dzieci Kościoła podnoszą rokosz 

przeciw prawowitej swej matce, domagając się od niej nowych zmian, nowych ustaw, nowych 
nauk; a wiedząc dobrze, że dopiero z rozpadnięciem się jedności Kościoła mogliby sobie wybierać 
nauczycieli schlebiających ich uszom, z całą zaciekłością rzucają się na Głowę Kościoła, na Ojca 
św. — „Na baczności nam się mieć potrzeda Bracia najmilsi -- wołam z swiętym Cyprianem: 
nie tylko przed tem, co jest oczywistem i jawnem, ale i przed tem, co uwodzi słusznością prze- 
biegłego podstępu. Nieprzyjaciel dusz wymyślił nowy podstęp, aby nawet pod pozorem imienia 
chrześcijańskiego uwodzić niebacznych, wiarę podkopać, prawdę zepsowae, jedność rozerwać. 
Tych, których nie może utrzymać w ślepocie drogi starej, podchodzi i mami błędem drogi nowej, 
Wydziera ludzi Kościołowi samemu, a gdy im się zdaje, że się już zbliżyli do światła, nowe im 
znowu naprowadza cienie tak, iż nie trzymając z Ewangelią Chrystusa, nie przestrzegając jej 
Praw zowią się Chrześcijanami, a chodzą w ciemnościach za podchlebstwem i złudzeniem nieprzyja- 
ciela, który wedle słów Apostoła (2 Kor. 11, 14.) przemienia się w anioła światłości, a slugi swe prze- 
mienia jakoby na sługi sprawiedliwości głoszących noc za dzień, zgubę miasto zbawienia, roz. 
pacz pod pokrywą nadziei, niewiarę pod pozorem wiary, Antychrysta pod Imieniem Chrystusa.“ 
Czuwajcież zatem i pracujcie gorliwie, byśmy nie dopuścili nieprzyjacielowi dusz ludzkich zasiewać 
kąkol między pszenicą. Pracujcie ze mną Pasterzem Waszym, jak mówi Apostoł: „Przez chwałę 
i zelżywość , przez osławienie i dobrą sławę, jakoby zwodniey, jako którzy nie znajomi,” t. j* 
pracujcie bez względu na to, czy ludzie Was chwalić czyli lżyć Was będą, uważając Was za 
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zwodzicieli lub przychodniów i wzgardzonych, „jako umierający, a oto żywiemy,* t. j. pracujcie 
w śród codziennych niebezpieczeństw, ofiarując życie Wasze Panu Bogu; „jako karani, a oto nie 
umorzeni,* choċby nas za wypełnienie obowiązków naszych prześladowano , Pan Bóg strzedz nas 
będzie, „jako smętni* z przyczyny nieszczęść, których doznawać możemy, „w samej zaś rzeczy wese- 
lący się,* iż jestesmy godnymi cierpieć dla Imienia Chrystusowego; „jako ubodzy, a wielu uboga- 
cający,* choćby nam brakło najpotrzebniejszych środków do życia, nie przestaniemy przeto darami 
nieba ubogacać wielu. „Stawmy się zawsze i we wszystkim jako sługi Boże w cierpliwości wiel- 
kiej, w utrapieniach, w potrzebach i uciskach, w czystości, w umiejętności, w mowie prawdy” 
„przez broń sprawiedliwości* (2. Kor. 6.) Dzieje ludzkości stwierdzają, że kapłani Pana Chrystu- 
sowi byli największymi dobroezyheami narodów, którzy ziarno Boże dla wiecznego i doczesnego 
dobra ludzi więzieniem lub śmiercią uzyzniali. Oni z krzyżem w ręku roznosili oświatę, ukracali 
dzikie obyczaje, zaszczepiali miłość i zgodę, krzewili cnoty rodzinne i spóleezne, a wychowując, 
ksztaleac i uszłachetniając porozrzucane szczepy, łączyli je i spajali w narody. — Stawajcież i 
Wy Bracia Wielebni na czele ludu Wam powierzonego, a nie rozumiejąc, abyście co innogo umieli 
krom Chrystusa ukrzyżowanego, prowadżcie lud ten pod krzyż, bo tam płonie światło, które oświeca 
każdego człowieka przychodzącego na świat, a zawstydza i gasi błędne światełka zarozumiałej 
mądrości ludzkiej. Stawajcie na czele ludu strapionego, prowadzcie go pod Krzyż, bo tam płonie 
żródło pociechy i świta nadzieja zmartwychwstania w Panu. Stawajcie na czele ludu zchorzałego 
i grzechami zranionego, bo tam jest lekarstwo i uzdrowienie i grzechów odpuszczenie. Stawajcie 
na czele ludu zgłodniałego, prowadzcie go do stołu Pańskiego, podawajae mu pokarm prawdziwy, 
który daje żywot wieczny. 

Były czasy, kiedy ta ziemia nasza opływała w ołtarze i ich sługi, kiedy z upodobaniem 
przyjmował Pan Bóg ich liczne ofiary, kiedy chwała Boża donośnem pieniem brzmiała i w domu 
1 boju, kiedy o potęgę narodu lamala się dzicz pogańska. Działo się to w ówezas, kiedy wiara 
Pana Chrystusowa była jakby punktem środkowym, który gromadził około siebie i łączył w jedno 
naród cały, kiedy prawdziwą wiarą przejęty cały naród stawał jakby jeden mąż z mieczem Pań- 
skim, I mieczem tym gromił ducha piekieł i ciemnośei w sobie i obok siebie, „wszystko bowiem, 
co się z Boga rodzi, zwycięża świat,” (I. Jan. 5, 11.) Atoli skorośmy zaczęli pokładać ciemności 
za światłość, a światłość za ciemność, gorżkie za słodkie, a słodkie za gorżkie, (Izaj. 5. 20.) 
osłabiona wiara wstrzęsła węgłami narodu, naród upadał — rozpadł się nareszcie. Jak Jeremiasz 
siedzimy ne gruzach i zwaliskach pięknego niegdyś miasta, opłakując ubiegłą jego wielkość i 
chwałę, a odłogiem zalega nam winnica Boga, przerzedziły się świątynie Pańskie, zmniejszyła się 
liczba sług ołtarza. Kościół stał się tarczą pocisków, a kapłanów jego obrzucają błotem pogardy. 

Do Ciebie więc zwracam się wierny ludu Boży! i domagam się dla mnie i dla kapłanów, pomo- 
eników moich w winnicy Pańskiej, miłości, cześci i posłuszeństwa. Nie przychodzę do Was z wy- 
niosłością mowy albo mądrości wedle ciała, (I. Kor. 2. 1.) ale opowiadam Wam mądrość Bożą, 
którą Bóg przeznaczył przed wieki, ku chwale naszej, (tamże 6.) Jezusa Chrystusa, i tego ukrzy- 
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żowanego (tamże 2.) jednego pośrednika Boga i ludzi, który samego siebie dał na odkupienie dla 
wszystkich (I. Tym. 2. 5. 6.) który jest ubłaganiem za grzechy nasze, a nie tylko za nasze ale i 
za wszego świata, (I. Jan. 2, 2.) który nas omył z grzechów naszych we krwi swojej (Obj. 1,5.) 
przez którego gdyśmy byli nieprzyjaciohmi, jesteśmy pojednani z Bogiem, (Rzym. 5. 10.) i nie jest 
pod niebiem inne imię dane ludziom, w którembyśmy mieli bydź zbawieni, i nie masz w Zadnem 
innem zbawienia. (Dz. Ap. 4. 12.) To jest treść wiary naszej świętej, krwią Apostołów obficie 
polanej, tryumfami Męczenników świętych opromienionej, chwałą tylu cudów zatwierdzonej; wiary 
która w świętej Stolicy apostołskiej ognisko jedności zalozywszy, na wszystkie narody, pokolenia 
i wieki sieć swoją błogosławioną rozciąga, aby wszysey wierzący z pasterzami swymi jeden sta- 
nowili Kościół, pod jedną widomą głową Papieżem Rzymskiem, Następcą św. Piotra, Namiestnikiem 
Pana Chrystusowym. Jako słońce liczne rzuca promienie, a przecież jedno jest światłe, jako drzewo na 
mnogie rozkłada się konary, a przecież jedna jest siła, co je wytęża i utrzymuje, jako ze żródła 
wiele sączy się strumieni, co w różne rozlewaja się strony, a przecież jedność przechowana jest 
w porządku; tak i z ogniska tej wiary Pana Chrystusowej rozchodzą się promieni światła Boskiego 
na cały okręg świata, a jednak wszędzie jest jedno światło, obfitość łask Bożych rozpościera swe 
konary na całą ziemię, rozszerza hojnie płynące strumienie, a jednak jeden jest wierzchołek, 
jedno żródło í jedna macierz. Jej żywot nas rodzi, jej mlekiem się karmiemy, jej duchem oży- 
wiamy. Jestto prawdziwa oblubienica Chrystusa, a ktokolwick nie ma jej za matkę, nie może mieć 
Boga za Ojca. [S. Cypr.) Kto gdzie indziej krom Kościoła zbiera, Kościół Chrystusów rozprasza, 
wedle słów samego Zbawiciela: „Kto nie jest ze mną, przeciw mnie jest, a kto nie zbiera ze mną, 
rozprasza.“ (Mat. 12, 30). Nie zkąd inąd czerpali pierwsi Chrześcijanie swą siłę nadludzką, którą 
tysiączne pokonywali trudności. Z największą uwagą sluchali oni nauczających Apostołów i tychże 
następców, i w tej nauce szukali światła dla rozumu, pociechy w ucisku i utrapieniach, mocy 


w przezwyciężaniu pokus, wytrwałości i męztwa w prześladowaniach. „Tutaj — mówi św. Grze- 
gorz W. — doświadczyli na sobie, iż słowo Boże jest pokarmem duszy. Tutaj zdążajcie i Wy 


Bracia i Synowie moi w Bogu, nie dajac się unosić naukami rozmaitemni i obcemi (Zyd. 13, 9) po 
zdrowy zasiłek i pokarm dusz waszych, jako mówi Apostoł: „Wiara ze sluchania a sluchanie przez słowo 
Boże.“ (Rzym. 10, 17.) Sluchajcie sercem dobrem i uczciwem, abyście ten pokarm zatrzymali w sobie i 
owoc przynosili w cierpliwości, aby ta wiara Wasza, która bez uczynków martwą jest, przez 
dobre uczynki rozkwitala, wzmagala się i trwala. „Proszę Was przez Imię Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, abyście toż mówili wszyscy, a iżby nie było między Wami rozerwania, ale bądźcie 
doskonali w jednem rozumieniu i jednej nauce, (I. Kor. 1, 10.) znosząc jeden drugiego w miłości 
starajcie się, abyście zachowali jedność ducha w związce pokoju, (KEfez. IV. 2, 8.) Pamiętajcie 
aby gorliwość Wasza nic była bez serca, jak u zapaleńców światowych, ale oświecona i ogrzana 
pochodnią miłości Bożej, którą sam Zbawiciel zapalił, abyście potrzebując tak goxliwości jak cier- 
pliwości, nie mięszali porządku, objawiając cierpliwość, gdzie potrzeba gorliwości, a znowu okazu- 
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jąc popędliwą żarliwość, gdzie prawo Boskie nakazuje, cierpliwość. Jako bowiem każdego Chrze- 
ścijanina — katolika powinnością jest, z wszelka żarliwością stawać w obronie prawdy, świętości 
i Kościoła, tak zarówno nakazuje Chrystus, przebaczać nieprzyjaciołom własnym, nie pamiętając 
na urazy, dobrze czynić tym, którzy nas nie nawidzą, i modlić się za prześladowców naszych. 
Nie gniewem, nienawiścią lub szkalowaniem odpierać powinniśmy pociski, jakie złośliwość zapla- 
cona lub uwiedziona na nas wymierza, ale niewinnością obyczajów, prawością postępków zadawać 
kłam jaszezurczej mowie, życiem nienagannem niszczyć przesądy nieprzyjaciół, cnotami wręcz 
przeciwnemi występkom nam zarzuconym obalać zamachy potwarców — jest jedyną bronią Chrze- 
Seijanina — katolika. 

Przejęty wskrós słowy Apostolskiemi: „iż sami z siebie nie nie możemy, ale dostateczność 
nasza z Boga jest“ (2. Kor. 3, 5.) pamiętając, „że ani ten który szczepi jest czemś, ani który 
polewa, ale Bóg, który pomnożenie dawa,“ (I. Kor. 3, 7.) proszę Was najmilsi Bracia í Synowie 
mol o pomoc w modlitwach Waszych. Ja za Was z obowiązku i z miłości codziennie wznosić będę 
przenajświętszą ofiarę, aby Ojciec miłosierdzia zlewał na dusze wasze obfite zdroje błogosławieństwa 
swego, aby Bóg wszelkiej pociechy szczęścił pracy, roli i dobytkowi Waszemu, aby w życiu i 
śmierci był Wam litościwym. Wy zaś Najmilsi, módleie się za mnie, aby Pan ożywiał i wspierał 
uczciwe chęci moje, bym słowem i przykładem podobając się Bogu, budował Was pieczy mojej 
powierzonych! Módlcie się razem ze mną za podwyższenie Kościoła świętego, za najwyższego 
Pasterza Ojca $w., który jak drugi Aron wznosząc ręce ku Niebiosom, powstrzymuje wylanie się 
obrzydliwości spustoszenia na utrapioną ludzkość. A będąc obecnie zagrożonym w siedzibie i pań- 
stwie swojem od wrogów wiary i prawdy, stoi jak skała niewzruszony, jedynie od Tego oczekując 
pomocy, którego jest Namiestnikiem. Modlcie się za Najjaśniejszego Cesarza i Króla Apostolskiego 
Franciszka Józefa, by rządy jego odpowiadały woli Najwyższego i prawdziwemu dobru ludów 
Jego. Pamiętajcie, że nie masz władzy, jeno od Boga, że Monarcha jest pomazańcem Boga, 
któremu się należy cześć, wierność i posłuszeństwo, nie dla bojazni, ale dla sumienia! Módlcie 
się za Biskupów narodu naszego. z państwa sąsiedniego, którzy za stałosć w obronie wiary św. 
i praw Kościoła cierpią wygnani ze stolic i Ojczyzny swojej! Módleie się o pokój i zgodę między 
książęty i narodami! Módlcie się za upamiętanie grzeszników, aby w przepaści występków nie 
zaginęli, ale prawdziwą czynili pokutę! Módlcie się za nawrócenie ludzi pozbawionych wiary, 
świętej, aby w mniemanej mądrości ludzkiej nie zbłąkali się na zgubę wieczną! Módlcie się także 
za umarłych, konających, uciśnionych! Błagajcie Boga o odwrócenie głodu, wojny i wszelkich 
klęsk i ucisków, któremi karze występki nasze! Na koniec zwróćmy sie wszyscy ku królowej 
nieba i ziemi: 

O Najświętsza Boga-Rodzico! Najdobrotliwsza Pani! Najsłodsza Matko nasza! Racz litościwie 
wejrzeć na nas do Ciebie wzdychających! O Matko miłosierdzia, co jak drugie słońce świecisz 
wszystkim dobrym i złym, byleby się garnęli do Twoich ożywezych promieni! Tyś po Bogu jedyna 
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ucieczka nasza, Tyś u Syna Twego przemozna Orędowniczka nasza, Tyś zawsze gotowa pocieszy- 
cielka nasza. Tyś pobożna i potężna Maryo! Broh od napadu złego tę owezórnie moją, którą Syn 
Twój najdroższą krwią swoją z niepokalanego łona Twego wziętą odkupił, a którą w Twoją opiekę 
oddaję. Niechaj za Twoja przyczyną zawsze skuteczną rośnie i pomnaża się w duszach naszych 
wiara, nadzieja í miłość, abyśmy tą cudowną związką tu na ziemi z chrystusem Synem Twoim 
złączeni, przez miłosierdzie Jego, towarzystwa z nim do stąpili w królestwie chwały wieknistej, Amen. 


Niniejszy list pasterski rozeszlą WW. XX. Dziekani wszystkim WW. rzadeom kościołów 
z poleceniem, aby był czytany z ambon w czasie uroczystej Mszy św. w pierwszą Niedzielę lub 
święto po jego otrzymaniu. 


Dan w Przemyślu w rezydencyi Naszej Biskupiej w dzień Podwyższenia św. Krzyża, 14. 
Wrzesnia R. P. 1870. 


Maciej 


Biskup. m. p. 


Z dr. gr. kat. kap. pod zarządem L. Jabłonowskiego w Przemyślu. 
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